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Sąd chce cenzuro\,vać prasę o Dwa sprzeczn e orzeczenia w tej t

DI czegosądchr0
ooroŃczellEY1Al Ustaliliśmy' że sąd wydał dwa

orzeczęnia dlatego, że Perczyński
złoirył dwa wnioski o tzw. zabezpie-
czenie powództwa , czyll zakaz pisa-
nia o jego interesach.

Pierwszy wpĘn ął I7 p uźdńemka
do IV Wydziału Qrwilnego Sądu
okręgowego w Warszawie. Właśnię
wówczas sąd pod przewodnictwem
sędzi Sylwii Łuczak go oddalił, bo
stwierdził, że ,,wniosek jest zbiorem
niepowiązanych ze sobą logicznie in-
formacji".

Ęle tylko, że tego samego dnia,
do tego samego wydziału, wpłynął
drugi wniosek - ńożony w imieniu
Perczyńskiego pr zez inną kancela-
rię. Tym razem sprawa trafiła na
biurko sędzi Janiny Dąbrowieckiej'
A ona w ubiegly poniedziałek pod-

nas Andrzej Ka

Ędy na topie n,Bzeczpospolitei''
Wtym roku tylkouarszawskie prokuratury prowadzily lub prowaĘ kil'
lonaście śledztw, któe dĘcą,,Rzeczpospolibj'':

Mokrosińska zamierza zwrÓcic
się do rzecznika praw obywatel-
skich, aby poprosił Tiybunał Kon-
stytucyjny o interpretację przepisu,
który pozwala na wprowadzenie za-
kazu.

Zbiór niepowiązany lo$cznie
Zdńwienie naszych rozmówów wy-
wofuje takze ekspresowy tryb wyda-
nia postanowienia. - Pośpiech sądu
jest zadziwiający tym bardzięj żę in-
ne sprawy toczą się miesiącami -
podkreśla Grałna Kopńska.

- Nie rozumiem, czemu sprawa
zostałaroatrzygnięta w takim tem-
pie. I czemu ten sam wydział wydał
dwie różne decyzje - dziwi się mece-

spolitej" wszelkich publikacji doty-
czących Perczyńskiego.

Raj nawyspieJersey
Zakaz publikacji to nie pierwsze
działanie wymiaru sprawiedliwości
przeciwko 

"RzeczpospolĘ''. 
Pro-

kuratura prowadzi dochodzenie w
sprawie ujawnienia informacji ze
śledztwa m.in. w sprawie staracho_
wickiej, chciała tęż skięrować akt
oskarżenia przeciwko redaktorowi
naczelnemu z powodu nieopubliko-
wania sprostowania. Sąd w Jaworz-
nie wypuścił z aresztu biznesmena,
któiy groził śmiercią reporterowi
,,Rz", pozwolił też, że do jego billin-
gów mieli dostęp adwokaci biznes-
mena' Stanowilo to bezpośrednię
zagr ożenie informatorów dzienni-
karua.

t/ w patdzieniku do ądu tnafrłakt oskażenia przeciwko redaktorouJinaczel_

nemu 
"RŻ'za 

odmoę zamieszczenia sprostowania' Zawiadomienie złożyl
kontrowemyiny toruński ędzia Zbigniew Wiellonouaki, wielokotnie pzez
nas opisywany ze wzglsu na swoią pąjazń z lokalnym szefem mafii. Po
intenłencji minislra spnwiedliwości G rzwrza Kwczuka pmkuratun wyco
lała z sadu akt oslężenia.

y' Śteoztwo z ooniesienia Welkanołskego. Sędzia zazuca nam mie$awie_

- 

nie, ztamanie usta\'vy o ochronie danych osobowych (napisaliśmy, że palil

papierosy W czasie rozmowy z nami) onz ujawnienie zeznań świadlę inco_

gnito. Sprawa Ęfu już trzykrotnie umanana, ale dwa razy Ed , atzecl ru

a konstyfucyina wolność p]asy
zakazv Fabrłąneczenia) na czas prcoe$ wsprilrań przeciwko plasie
sądy wydaią bald a ndko.7tanfi się to w ostahidl hlach kiIka lazy.

akazy byly aesztą szybko uchylane pnez Yvyższe instancie. Ędy wska
znYalyprzyffit okazjach, żeo ile można prasie zalozać podawanlaia
kieiś niepnwdziwei czy godącei w dobrc imię zaintetesovranego inbl-
macii, otyle nie można zakaz1rvać pisania wogóle o czlowieku,tym bal'
dziei uwikłanym w gtośne YYydarrenia.

- Zakaz bki bronilby się tylko, gdybv dotyczyl t'lylącznie sbry pryYYahei

wżladen sposob niezviązaneiz dziatalnoiciąbiosoĘ na sĘku ze s'feq
publiczq _ mówi mecenas Jerzy Naumann, kfrĘ prowadzil wiele spraw
o ochrcę dóbr osoblstych. - Jeśw nim taka ogólnikowośą że pod aa
kiem zapytania s{aiew ogóIeiąo vYykonalność. Fowśaieteż pytanią czy
callrowilyzakaz pisania o kimś nie kłocisię z gwaranbwaną przez kor
styfu$ę vloInośĘ pasy. Dlatąo Ędy winny Ęć w takich sprawach wy-

Prokuratun okręgoua nakazywalyją podejmować na nowo'
y' Śleoztłva w spnawie uiawnienia prrez,,Rż'i,,Gazetę Wyborc4' inbrrnacji



o

jątku Jamrożego za granicą. Ęm-
czasem z pieniędzy może dziś ko-
rnJstać rcdzina byłego prezesa - w
swoim testłrmęncie przepisał on ca-
Ę. zagraniczny majątek na żonę,
órĘ i siostrę.

Z ustaleń 
"Rz'' 

wynikaĘ że kr-
czyński od początku lat 90. współ-
pracował zPZU, m.in.jakg broker
reasekuracyjny. Znał dobrże kolej-
nych szefów PzU. z dokumentów
wynika, że umowy które z nim pod-
pisywano, byĘ niejasne i niepricy-
zyjne' Dostawał ogromne prowizji'
Perczyński jest bardzo tajemnicżą
postacią. Do połowy lat 90. nosił na-
zwisko Andrew Northen. Na począt-
ku lat 70. został skazany w szwajca-il za mLędzynarodowy przemyt i
handel narkotykami.

Bertold Kittel, łsr

.I||ffi&!fi li;ąx6ł:ffi,:##j##H?fffixtff ńfi :tora z. Głównego Urzędu c_el, w k9mnuiełzałićUó't.'.ń;;i*;
wcześniej, że KrŻysadf G' forsował oróńęltionei;;ń: '

ł:3ffi ,#flj'i'ffi&tr[1'#1ł';'''r*:nmx*nr,m
stów Janusza Prokooiaka. bfego l sełretaza tłńiżińJók"pńi''ż;
dał m.in. zalęzu roźoołsz&ńnianii iiińu. w óło]lóńiłu 1997 r. SądWojewodzki w Warsżawie wprowaozłzałaz. wl7erwóu isss r' sąo ape-lacyjny zmienif wyrok.

Nfl Lffff[?"ffi ł,.!'Jzyf 
ilmu,,WiĘciewżyciu"HenrykaDeder.

:::F'y i trzy sirawy cyw i'ł3 6ffi[T1t3'7'xnTx s:'trT.?lsemrsjt.

,Lił!Ęsll'f Jdfftllliiuś.#ff fl.Łliłli::#'f #óTT,'{kontrakty Banpolu z ńocaą Poiśkąa#;'t"ł;#},łiil pzez ąd ape-lacyjny.

u;5flJ|ń::i;i*:#.,:'ń1il:fi ff [r#.ffi i,xilsil;:[#f.T
paetargu kupiła od miasta atrakcyjne grunty. W jóimizach zasiadali
szczecińscy radni' Dziennikazo m źaxńno ńa*ei_źtńńia mateńalow.
Poznański Sąd Apelacyjny uchylil ,au,az'- 

- '-"-'--'-'*

l[J:fi ffi ł!Jł:x'-s!'E''iil'.x.Hx',:''#i;i 
jrffi :'ffi :

dencĘ kampanię wyborczą Mańana Kzaklews[ńgó. ńó-i.j Ńń pó-zn*a,że informacja była nidprawdziwa AsT

nl
- 
lj puździernika w publikacji pt.

"IĄjne 
konta byłych szefów PZU"

pjavniliśmy dokumenĘ doĘcącc
[ieĘalnych operadi fi nansowych,
prowadzonych m.in. w czasie budo
ivy siedziby PZU w Warszawie. yr!-
nika z nich, że pieniądze traft,v na
ionta fundusry w raju podatkowlm
ra wyspie Jersey.Zarądzająca nimi
irma Warren Tiustees prowadzi jed-
ncześnie interesy Wład}'sława Jam-
.o_żego i jego rodziny' Grzngorza
lfteczerzakaorazAndrzejakrczyń-
kiego ijego rodzinl:

obaj byli prezesi PZU siedą łlziś
r areszcie podejrzani lub oskarżeni
r wielomilionowe malwersacje. pro
ilratura wciąz wyjaśnia wiele wąt-
ów ictr działalności.

Prowadzącej śledztwo prokura_
nrze nie udało się dottz.eć do ma-
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